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H r . 10 6.  W arszaw a '  d n i a  1 6 . m a ja  192? r o k u .

1: ,  S P R A W Y  P O L S K I E .

SlOSUNKI POLSKO—PILEWSKIE .

LIEIDV0S ZINIOS z 1 3 / V . n a w i ą z u j ą c  do l i s t u  k s . R a d z i ­
w i ł ł a  / p o r . b i u l ; N r ą l 0  6. m. i n . p i s z e :  Magnat l i t e w s k i  z b ł o t e m  zmie­
s z a ł  w s z y s t k o ,  ozem L i t w a  o d d y c h a ł a  i  ż y ł a  w c i ą g u - l a t  ośmiu swej 
t - ^ P o d l o g ł o ś c i . Jego  z d an iem  se jm  l i t e w s k i  h y ł  z b i o r o w i s k i e m  l u -  
ri2i  um y s łow o ~ cho ry ch ,  r e f o r m a  a g r a r n a  -  pogromem.
, Ustawy l i t e w s k i e  s p e ł n i ł y  z a d a n i e  z n i s z c z e n i a ,  o b r a c a ­
n o  w r u i n y  " w i e c z y s t ą  k u l t u r ę "  p o l s k i o h  dworów.

Nie t e r a z  w ą t p l i w o ś c i ,  że w s z y s t k i e  k r o k i  w o j e n n e ' P o l -  
2:1 p r z e o i w k o ' L i t w i e  by ły  s k i e r o w a n o  w y ł ą c z n i e  p r z e c i w k o  r o f o r m i e  

d o l n e j ,  gdyż  o n a  b y ł a ,  j e s t  i  b ę d z i e  n a j m o c n i e j s z ą  pod s t a w ą  n i  o -  
f ^ l  ę g ł o ś c i  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o .  " K u l t u r a  o k t ó r e j  w spomina  Ra— 

2i w i ł i  w swym l i ś c i e  n i c  n i e  p r z y n i o s ł a  L i t w i e ,  o p ró c z  p a ń s z c z y z n y . 
y ^ i t u r a  t a  d a ł a  L i t w i e  P i ł s u d s k i e g o ,  M e y s z to w ic z a ,  Ż e l i g o w s k i e g o '
^ s ę t k i  i n n y c h  " b o h a t e r ó w " ,  k t ó r z y  w y r z e k l i  s i ę  swej o jc z y z n y ' ,  mo- 

^ n a r o d u .  K s . R a d z i w i ł ł  a 'w r a z  z n im  i  w szy scy  o b s t a m i c y - p o l a c y  
2y c z ą  s o b i e ,  żoby m a j ą t k i  r o z p a r c e l o w a n e , b y ły  z w rócono- dawnym i c h  
, / a | c i c i e l o m ś  k t ó r z y  w p o d z i ę c e  za  t o  o d dadzą  L i tw ę  w o b j ę c i a  
f k r ó l a ";  N a r o d o w c y ' l i t e w s c y  z r o z u m i e l i ,  że samem z n i e s i e n i e m  r e ­
formy r o l n e j  n i e  d o prow adzą  do r z ą d u  o b s z a r n ik ó w .  N a le ż y  w tym oe— 

ś m i e n i e  j e s z c z e  k o n s t y t u c j ę  pańs twową.  I o  t o ż  t e r a z  s t a r a j ą  s i ę  
P31!  wmówió"wsi l i t e w s k i e j ,  że k o n s t y t u c j a  l i t e w s k a  j e s t  z ł a  i  wy- 
-ag a  g r u n to w n e j  r e f o r m y .

v,.  ̂ ' RYIAS z 13 /V .  omawiając  eko n o m icz n ą  k o n f e r e n c j ę  w Gene-
’ u b o lew a ,  nad tern, że r z ą d  V o l d e m a r a s a  n i e  w y s ł a ł  n a  n i ą  d e l e —
-a ° j i  l i t e w s k i e j .  D z i e n n i k  j e s t  z d a n i a ,  że d e l e g a c j a  p o l s k a  n i e -  

^ P l i w i e  n i e  o m ie s z k a  p r z e d s t a w i ć - w j a k n a j g o r s z e m  ś w i e t l e  L i t w ę .
C o l o w o ś ó ^ k o n f e r e n c j i  z r o z u m i a ł y  w s z y s t k i e  p a ń s t w a 'd u ż o  

ma l e .  0 L i t w i e  z a ś  wszyscy  powezmą z d a n i e ;  że n iem a  ona  p o t r z e b  
p °?-omiczny oh,  a  n a w e t ' n a s k u t e k  p r o p a g a n d y  p o l s k i e j  wytworzy s i ę

że L i t w a  n a j z ł o ś l i w i e j  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  z a p r o w a d z a n iu  e k o -  
Qiniccn.ygh ł a d u  w m iędzynarodow ych  s t o s u n k a c h .

f I o SUNKl P'OLSKO—NIEMIECKIE.

g, • 1ASGLICHE RUNDSCHAU z 14 /V .  p o d a j e  o b s z e r n ą  d e p e s z ę
^ -o . to w ić . d o n o s z ą c ą  o " n i e s ły c h a n y m  t e r r o r z e " ,  s tosow anym  p r z e z  
.^P o w s tańców  w Chwałkowie a c h .  B a d a j ą c  s z o z e g ó ł y  rzekom ych  krwawych 

i  demolowaniu,  m ieszkań ,  o b y w a t e l i  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  
obu Rundschau  p i s z e :  "Z?,pytujemy p . Z a l e s k i e g o , k t ó r y  t a k  s i ę

u r * y ł  z powodu p r z e m ó w i e n i a  b y to m s k ie g o  p . H e r g t a ,  czy t e  o k r u t n e





-  2 -

krwawo w y k r o c z e n i a  m a j ą  r ó w n ie ż  s ł u ż y ć  do p o p i e r a n i a  w s p ó ln y c h  Są— 
P o je d n a w c z y c h ,  o k t ó r y c h  p . Z a l e s k i  mówi t a k  s łodko*  P.W ojewoda 

® lą sk i  w edług  " I & g l i c h e  Rundschau"  swojem zachowaniem s i ę  wohoc 
a e l e g a c j i  ro d z i c ó w  p r o t e s t u j ą c y c h  p r z e c iw k o  w y d a l e n i u  n a u c z y c i e l i  
f j - temiockioh n a  Ś l ą s k u  d o w ió d ł ,  że P o l s k a  n i e  ma bezwarunkowo d o -  
b;toj w o l i ,  P o l s k a  l e k c e w a ż y 'w s z y s t k i e  umowy m iędzynarodow e  i ' d r w i  
s o b io  z n i c h ,  u d a j e  j e d n a k  o b u r z e n i e ,  gdy Niemcy odważą s i ę  o tw o-  
r z yó u s t a  i  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c iw k o  tomu t rw a łe m u  d e p t a n i u  p ra w a .

, . “ ~ PRASA NIEMIEOEk do w spó lnego  k o m u n ik a tu  p o l s k o - n i e m i o c -
5:1 eg o d o ł ą c z a  swe k o m e n t a r z e :

" ’2R1SUZZBIIUNG z 14/ V .  p i s ż e ,  że P o l a k a  n i e  m ia ła  żadnego  
Powodu do o b u r z a n i a  s i ę  n a  mowrę b y to m sk ą  m i n i s t r a  H e r g t a , ' n a l e ż y  
więc u b o le w a ć ,  że P r , S t r e s e m a n n  wogóle  wdawał s i ę  w j a k ą k o lw ie k  dy— 
zf h s j ę  w t e j  s p r a w i e  z p r z e d s t a w i c i e l e m  rządu w arszaw sk ieg o .  D z ien ­
n i k  w y r a ż a  b d a l s z y m 'c i ą g u  u b o l e w a n i e ,  ż e _ Niemcy ta k  bardzo l i c z ą  
. x f z w r a ż l i w o ś c i ą  P o l s k i ,  n a t o m i a s t  w s t o s u n k u  do Warszawy n i e  

t U e j ą  o k a z a ć ' z e  swej s t r o n y  s t a n o w c z o ś c i .  P o l s k i e  p r o t e s t y  pow in-  
y b y ły  3a5 p o d s ta w ę  p . m i n i s t r o w i  Spraw Z agran icznych  do p r z ep ro ­

wadź o n i a  k o n t r o f e n z y w y  p r z e z  w s k a z a n i e  n a  p r z e ś la d o w a n ia  żywiołów  
1o m ie c k ic h  n a  Ś l ą s k u .

VORWAERTS z ' 14/V ,  omawiając  w sp ó ln y  komunikat w sp ra w ie  
_^wy H e r g t a  p i s z e ,  że o ś w i a d c z e n i e  t o  j e s t 'n i e z w y k le  przykrym doku-  

ohtem d l a  N ie m ie c ,  P . S t r e s e m a n n  b y ł  zmuszony o d p o w ied z ieć  n a  p o l ­
k ą  s k a r g ę  z ap e w n ien iem ,  że p o l i t y k a  N iem iec  w stosunku do P o l s k i  

d o z n a ł a  ż a d n e j  zmiany i ” że w y d a r z e n i a  podobno do by to m sk ich  n i e  
■powtórzą s i ę  w ię o o j  . J e s t  t o  d o m o n s t r a c y jn e  zdementowanie w io e k a n c -  

0:cs a  H e r g t a  p r z e z  m i n i s t r a  Spraw Z a g r a n i c z n y c h  Stresem anna.
_ Dla. p ; .H e rg t a  t o  p u b l i c z n e  o d ż e g n a n ie  s i ę  rządu od j e g o  

b^ s ó w  a g i t a c y j n y c h " j e s t  u p o k o rz e n ie m .  Ale to  n ie p o w o d z e n ie  o s p -  
V/ ^ io m ie e k c - n a r o d o w e g o  m i n i s t r a ' j e s t  r z e c z ą  podrzędną.  Daleko  
*8- k a i e j s s e  j e s t ,  żo z ł o ż e n i e  t e g o  r o d z a j u  o ś w ia d c z e n i a  n a " żą d a n ie  
^ a-du p o l s k i e g o  j e s t  c i ę ż k i e m  u p o k o rz e n ie m  d l a  c a ł e g o  narodu n i e -  

oęk iego ' .  My -  p i s z e " V o r w & r t s il -  n i e  możemy z t e g o  powodu c z y n ió  
s t r ° w i  Spraw Z a g r a n ic z n y  c h “ żadnogo wyrzutu* Nie mógł on uozy— 

j e f"L'4i c  i n n e g o ,  j a k  sp o ż y ć  t o ,  co j o g o  k o l o g a  w r z ą d z i e  n a w a r z y ł .  
’s 'k t o  p u b l i c z n e  t a j e m n i c e ,  żo p o s i e d z e n i e ' g a b i n e t u ,  na którom

że na p r z y s z ł o ś ćomanu p u b l i c z n i e  m u s i a ł  p r z y r z e c ,
ro w ie  n i e m i e c k o - n a r o d o w i  b ę d ą  s i ę  zachowywać z g o d n ie  z z a s a -  

“l o c a r n e n . s k  i e m i ,  P ; H o r g t  z d o b y ł  so b ie  s ła w ę ,  że pomógł P o l s c e
x, f e r a l n e g o  z w y c i ę s t w a  n a d 'N i e m c a m i . ' Gdy j a k i ś  smarkacz n a c jo n a -
P t y c z n y  z n i s z c z y  s z y l d  k o n s u l a r n y  obcego państwa,  t o  wtedy p r z e -

anj  e ‘ ze strony? u r z ę d u  sprav; z a g r a n ic z n y c h  j e s t  r z o c z ą ' z r o ~  
mof ^ ą  samo p r z e z  s i ę  i  j e s t  c z y s t ą f o r m a l n o ś c i ą ,  k t ó r a  n ik o g o  n i e  
Wj 6 . 0 ::u-r zaó ,  a l e  j e ż e l i  m i n i s t e r  p r z e z  swe' n ie p r ze m y ś la n e  ' przemó-  
02 ^ a  zmusza  w ła sn y  r zą d  do s k ł a d a n i a  wysoce p o l i t y c z n e g o  o św ia d -  
Prz'Jl:ua; o r a j ą c e g o  p r z y r z e c z e n i e  p r z y z w o i t e g o  zachowania s i ę  na 
P g ^ ^ l o ś ć  t c  j e s t  t o ,  dla. c a ł e g o  narodu, bardzo przykrą  sprawą.  
cv u‘, a  p . W o s t a r p a  i  H e r g t a  o a łe m i  l a t a m i  a g i t o w a ł a  za tern, że Niem­
ko p ? * 20 2 p r a w d z iw ie  na ro do w ą  p o l i t y k ę  o s i ą g a ć  będą su k c esy
O b f i w t e d y ,  gdy m i n i s t r o w i e  n i e m i e c k o - n a r o d o w i  z a s i ą d ą  w r z ą d z i e .  

Gn i o  4 m i n i s t r ó w  n iom io c k o -n a . ro d o w y c h  od 4 m i e s i ę c y  znajduje  s i ęw- i. .
P ^ ^ - n e c i o  i  p i e rw s z y m  k o n k re tn y m  sukcesem  j e s t  u p o k o rzen ie  przed
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' MULNCHEHER NEUESIE NACHRICHT3N z 1 4 /V .  w w y w i a d z i e  z p o ­
s ł e m  b a r o n e m  R h e i n b a b e n e m  -o  o b e c n e j  s y t u a c j i  z a g r a n i c z n e j  N i e m i e c ,  
P i s z e :  B a r o n  R h e i n b a b e n  s f o r m u ł o w a ł  w swym w y w i a d z i e  p r o g r a m  n i e ­
m i e c k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  j a k  n a s t ę p u j e :  C a ł k o w i t a  e w a k u a o j a  
^ a d r e n j i ' b e z ' ż a d n e j  s p e c j a l n e j  k o n t r o l i  n a  t y c h ' t e r e n a c h ,  p o r o z u ­
m i e c i e  p o l s k o - n i e m i e c k i e ^  z a w i e r a j ą c e  w s o b i e  p o p r a w i e n i e  g r a n i c '  
w k o r y t a r z u  i  n a  G. Ś l ą s k u  o r a z  d o s t o s o w a n i e  p l a n u  D a v e s a  do i s t o t ­
n e j  z d o l n o ś c i  n i e m i e c k i e j  do ś w i a d c z e ń  i  j e d n o c z e ś n i e  o s t a t e c z n e  
U s t a l e n i e  r e p a r a c j i  n i e m i e c k i c h .

GERMANIA z 12 /V .  p i s z e  w sp raw ie  z a tr zy m a n ia  l o t n i k a  
N i e m i e c k i e g o  B a j l m a n n a  n a  t e r y t o r j u m  p o ls k ie m ,  że odbywał on l o t  
P r z e p is o w o ’ t j . o k r ą ż a j ą c  H e l ,  l e c z  z powodu mgły n ie  t r a f i ł  do 

□ a n s k a  a ’ zm uszony  b y ł  do ł ą d o w a n i a .  "Gzy t o  z a j ś c i e  -  p i s z e  -  b ę -  
2 i s m i a ł o  j e s z c z e  j a k i e  n a s t ę p s t w a ,  t o  n a r a z i e  n i e  j e s t  w ia d o m e ;  

P~2y t e j  s p o s o b n o ś c i  n a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  źe R olska  w p r z e c i w i e ń s t w i e  
0 t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  odmawia Niemcom p r a w a  p r z e l o t u  nad Pomo­

rzem".

CORRIERE DEBLA SERA i  IL POPOLO d ’ IT A L IA 'z  1 3 / v . z e  ż r ó -  
° ł  n i e m i e c k i c h  i  w s p o s ó b  n i e p r z y c h y l n y  d l a  P o l s k i  o ś w i e t l a j ą  i n — 
y d e n t  z iDahImannem.

THE TIMES z 1 3 / v .  K o r .  z Bo r l  i n a  p i s z e  ó rozm ow ie  m i n i -  
r a  O l s z o w s k i e g o  ze  S t r e s e m a n n e m ,  w k t ó r e j  b y ł a  p o r u s z o n a  k w e s t  j a  

owy H e r g t ą ,  A u t o r  p i s z o ,  żę  w B e r l i n i e  uważa s i ę ,  i ż  p o l a c y  o t r z y -  
,v 1 z a d o ś ć u c z y n i e n i e ,  w k t o r e m  b y ł a  mowa B t r e s e m a n n a ,  w y g ł o s z o n a  

G y e n h a u s e n ,  b a r d z i e j  u m i a r k o w a n a ,  n i ż  mowa ń Grg-ta> Niemcy z a ś  
sw ej  s t r o n y  m a j ą  nową p r e t e n s j ę ,  k t ó r a  może d o p r o w a d z i ć  -  j a k  

-‘■f t o  c z y n i  a l u z j ę - d o  " d y p l o m a t y c z n y  ch p r z e  d s t  a w i e ń wt e  j , czy  i n -  
~e J f o r m i e .  O h o d z i  o l e t n i k a  D a lm an n a ,  z a t r z y m a n e g o  p r z e z  j a k i ś  
z a s  w P o l s c e .

2.  Z A G A D N I E N I A  O G O L N B .

s t o s u h e i  a n g i e l s k o - s o w i e c k i e .

3  _ THE DAILY MAIL z 1 3 /V .  W a r t •w s t . p i s z e >  że p r z e p r o w a -
j  e n i e r e w i z j i  w b i u r a c h  A-rkoku j e s t  n a ł k o w i c i e  u s p r a w i e d l i w i o n e .  
I r , f ?  r z e c z ą  d z i w n ą ,  że t a k  d łu g o  ' z w le k a n o  z p r z e p r o w a d z e n i e m  j e j .  
we wen c j a  a g e n t ° w  s o w i e c k i c h  p o d c z a s  s t r a j k u ' g e n e r a l n e g o  w ę g l o -  

w r o k u  z e s z ł y m  b y ł a  z u p e ł n i e  j a w n a . 'W  z a k o ń c z e n i u  a u t o r  p i -  
i  Q> że s p o ł e c z e ń s t w o  a n g i e l s k i e  z z a d o w o l e n i e m  p r z y j m i e ' w i a d o m o ś ć  

2<3 e c y d o w an e j  a k c j i  r z ą d u  -  tern b a r d z i e j  o i l e  d z i a ł a l n o ś ć  t a  ma 
g ^ N z z a ć  i ż  r z ą d  z a m i e r z a  u c z y n i ć  t o ,  c z e g o  domaga s i ę  s p o ł e c z e ń -  

u A’o i  D a i l y  M a i l  ~ m i a n o w i c i e  u s u n ą ć  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  s o w i e c k i e  
" N g l j i .

t  WESTMINSTER GAZETTE z ' 1 3 / 7 .  p i s z e ,  że w k o ł a c h  p o l i -
^ '^ ^ N y c h  uważa s i ę ;  i ż  r e w i z j a  d o p r o w a d z i  e w e n t u a l n i e  do z e r w a n i a  

y p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n k ó w  p o m ię d z y  A-ngl j ą  i  S o w i e t a m i .

V; , THE DAILY HERALD z 13/V.~W a r t  .v>s t . o m a w ia j ą c  r e w i z j ę
oi. ^ r k o a i ° , p i c z e ,  że" a k c j a  t a  j e s t  o b e l g ą  d l a  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  i  

s i ę  o d b i ć  n a  s t o s u n k a c h  a n g i e l s k o - s o w i e c k i c h .  Ozyn r z ą d u  a n -  
° l s k i e g o  gdyby  b y ł  s k i e r o w a n y  p r z e c i w k o  j a k i e m u ś  innem u  k r a j o w i





w t y c h  warunkach  "byłby u w a ż a n y 'z a  równoznaczny  zerw aniu  w s z e lk ic h  
s to su n k ó w ,  h o r -  z B e r l i n a  d o n o s i ,  że w i z y t a  D abem ona w B e r l i* -  
n i e ,  maja ,ca  n a  o e l u  w c i ą g n i ę c i e  d e l e g a t a  N iem iec  do zarządu ko­
l o  j i  w s c h o d n i o ~ c h i ń s k i e j  o d b i ł a  s i ę  s ł a b e m  echem w p r a s i e  n i e ­
m i e c k i e j .  ;Tedynie D e u t s c h e  z e i t u n g  w a r t . p . t .  " O s t r o ż n i e " uważa, 
ż e -w y k lu c z  o nem j e s t -  aby r z ą d  n i e m i e c k i  d a ł  s i ę  w z ią ć  na le p  
p r o p o z y c j  i - D a b e m o n a .  ITiemcy zdaniem  D e u t s c h e  ^ e i t u n g  powinny 
odgrywać r o l ę  J ę z y c z k a  uwagi  m iędzy  Zachodem i 'W schodom; Powin­
ny ono p r z e c h y l i ć  s i ę  na  t ę  s t r o n ę ,  k t ó r a  z a p r o p o n u je  w ię k sz ą  
cenę,,  t j .  u w o ln i  Je  od więzów t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .

W w a lce  między A n g l j ą  a  E o s J ą  -  p i s z e  d a l e j  d z ie n n ik  
n i e m i e c k i  ~ n a s z e  s t o s u n k i "  s o j u s z n i c z e  z Z .S .R ;R ;  są  o s t a t n i ą  
P o z y c j ą ,  §  k t ó r e j  Niemcy mogą o d s t ą p i ć ;  "Nasze obawy p o le g a ją *  
n a  tern, abyśmy s i ę  n i e  d a l i "  s k u s i ć "  p rz y n ę to m  Dabemona" i  n i e  o d -  
d a ł i k l u c z a *  k t ó r y  J e d y n i e  możo o tw o r z y ć  nam d r o g ę  w o ln o ś c i ."

^TO RDNCJA MAfiRJ ENTEN2Y.

BERLINER lAGEBLAH z 15 /V .  K o re s p o n d e n t  d z ie n n ik a  m ia ł
*o-zmowę w c z o r a j  w Jach im ow ie  z m i n i s t r e m  Beneszem, k t ó r y  p o r u -  

. s z y ł  n a j w a ż n i e j s z e  sp raw y ,  zw iązane  z k o n f e r e n c j a  M ałej E n te n t y . 
B e n e s z  p r z y z n a ł ,  że r z e c z y w i ś c i e  m i a ł  z a m i a r  z w r ó c i ć  s i ę  do Wę-' 
S i e r  w s p r a w i e  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r c z e j  i  p o l i t y c z n e j  środkowej  
B u r o p y » "Mówi s i ę  z a  wiolo - p o w i e d z i a ł  B e n e s z  -  n azyw ając  t o ,  
d o ' c z e g o  dążymy, Locarnem  ś r o  die owo- euro  p e j s k i e m .  S to s u n k i  n a ' z a -  
Gh o d z i e  s ą  z u p e ł n i e  i n n e ;  n i ż  n a ' w s c h ó d z i e . S t o s u n k i  na  wscho­
d z i e  s ą ' n i e p o m i e r n i e  b a r d z i e j  skom pl ikow ano i  n a r a z i e  n i c - n i e  
można p o w i e d z i e ć ,  w Jak im  k i e  r u n k u ' p ó j d ą  małe państw a środkowej  
-jUropy-. W każdym r a z i e  to  J e s t  pewne; że ś c i ś l e j s z a  w sp ó łp ra ca  
P o l i t y c z n a  i  g o s p o d a r c z a  w p ie rw szym '  r z ę d z i e  z Węgrami J e s t  ko— 
■uieesna. Mam n a  m y ś l i  w s p ó ł p r a c ę  J u g o s ł a w j i ' ,  Rumunj i , * Czecho­
s ł o w a c j i ,  W ęg ie r  i  A u s t r j i .  M i n i s t e r  B e n esz  odmówił odpowiedzi"  
h a  z a p y t a n i e ,  c z y  t o  now e ' z g r u p o w a n i e , m a ją c e  ta k ż e  z a d a n ia  po­
l i t y c z n e ,  o p i e r a ł o b y  s i ę  o pewne m o c a r s tw o ,  czy t e ż  samo s ta n o w i­

ł o b y  b l o k  m ałych  p a ń s tw  n a  z e w n ą t r z

0S3XE SLOVO'z 14 /V . D r . J . K o p e c k i  p i s z e  z Jachimowa, że 
c i w s z y s c y ,  k t ó r z y  o c z e k i w a l i  n i e s p o d z i a n e k  po obecnej k o n fe r e n ­
c j i  M : E n t e n t y ,  n p .  j e j  r o z p a d n i ę c i a  s i ę ,  m o g l i  Już p ie r w sz e g o  
° h i a  z j a z d u  s t w i e r d z i ć ,  że s y t u a c j a '  M.E n ten ty  J e s t  s i l n a ,  i" ż e  
2 o s t a t n i c h  wypadków w y s z ł a  ona  wzmocniona .  Wśród l i c z n y c h  ob­
cych d z i e n n i k a r z y  r o z p r a w i a n o  o nowej  o r j e n t a c j i  M .Em tenty, ' P o — 
U’°d do '  t e g o  ' d a ło  im c o r a z  w i ę k s z e  u r z e c z y w i s t n i ą n i e ' s i ę  "pozy­
tywnego i~ k o n k t r u k ty w n e g o  p rogram u  M .E n t e n t y ;  k t ó r y  objaw ia  s i ę  
Xl P o l i t y c e  między n a r o d o w e j . A u to r  s ą d z i  że p i e r w s z y  negatywny  
et h p  p r a c  M .E n t e n t y  k i a l e  ży u z u p e ł n i ć  d ru g im  e ta p e m :  obronną' 
U-tową wojskow ą.  " D z i s i e j s z a  p r z e w a g a  -  p i s z e  -  t w ó r c z e j 'k o n s o -  ’ 
l i b a c j i  p o l i t y c z n e j  i  g o s p o d a r c z e j ' p r a c y  M .Ententy w środku" Euro­
py nad  p r a c ą  n e g a t y w n ą ,  w y k a z u j ą  d o b i t n i e ,  żo "Mała- E n te n ta  odzna­
k a  s i ę  v ; y a a tn i e  p o ś r ó d  narodów i  że J e j  z a ł o ż e n i a  mają żywotne  
2h a c z e n i o ::. • • .

0ESED-SLOVEHSEA REPUBLIKA" z 1 5 /V .  W a r t * w s t . p i s z e  o wy­
n i k a c h  k o n f e r e n c  j i " M :E n te n ty  ; żo od p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  j u ż  mu- " 
e i a ł a  s i ę  ona zajmować s z e r s z o m i  Z a g a d n i e n i a m i ,  n i ż  s o b i e  w " z a ł o ­
ż e n i u  p o s t a w i ł a ,  t j . u t r z y m a n i e  n i e n a r u s z a l n o ś c i  t r a k t a t u .  K o n fe -  
t'!?llGJ a  jaó h im o w sk ą  znów z a jm o w ała  s i ę  w s z y s t k i e m i  z a g a d n i e n i a m i  
mi?dzyn a rocow o m i ,  k t ó r e  m a ją  zw iąz ek  z  p a ń s tw am i  M .E n t e n t y .





b

E s p ó l n y  k o m u n ik a t  wydany w d ru g im  d n i u  k o n f e r e n c j i  a ' d o t y c z ą ­
cy^ sp raw  z e w n ę t r z n y c h , " r o z p r a s z a  n a d z i e j ę  t y c h ,  k t ó r z y  o c z e k i ­
w a l i  r o z b i c i a  s i ę  l u b •o s ł a b i e n i a  M : E n t e n t y .

OORRIERE DELLA SERA z 14/V ; D z i e n n i k  ru m u ńsk i  L ' I n d e p e n -  
3an.ce Roumaine w y raża  n a d z i e j ę ,  że t r z y  k r a j e  s k o r z y s t a j ą  ze s p o t ­
k a n i a  swych p r z e d s t a w i c i e l i  w ®achimowie* aby w y j a ś n i ć  w s z e l k i e  
h i e p o r o z u m i e n i a  między k t ó r e m i  n a j w a ż n i e j s z y  j e s t  p a k t  w ło sk o — 
w ę g i e r s k i .  D z i e n n i k  p r z y c h o d z i  do p r z e k o n a n i a ,  że n iem a  w n im  
h i o ,  ooby mogło z a g r a ż a ć  b e z p i e c z e ń s t w u  R u m u n j i , a n i  j e j  s t o s u n ­
kom z P r a g ą  i  em„ w da lszym  c i ą g u  p i s z e ,  że p r z y j a ź ń  wło­
s k o -  rum uńska  n i e  wymaga w y r z e c z e n i a  s i ę  i n n y c h  p r z y j a ź n i ,  r ó w n ie ż  
cennych* " J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  żo n a s i  s o j u s z n i c y  z B e lg r a d u  n i e  
P o w ą t p i e w a j ą  o n a s z y c h  u c z u c i a c h .

IL SBCOLC'2 1 3 / V , Kor*z  P r a g i  p i s z e ,  że k w e s t  j a  p a k t u  
w T i r a n i e  n i e  w chodz i  w p ro g ra m  o b ra d  M .E n te n ty -  Rumunja u z n a ł a ,
2e k w e s t  j a  t a  j e j - n i e  'o b c h o d z i ,  a  M i t t i l i n e u  o z n a j m i ł  w w y w ia d z ie ,  
ce k o n f l i k t "w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i  p o w i n i e n  b yć  r o z s t r z y g n i ę t y  
b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  oba  p a ń s tw a :  B e n e s z , zawsze f r a n k o f i l ,  m arzy  
o ~ w c i ą g n i ę c i u  M : E n t e n t y  do b l o k u  n i e m i e c k o - f r a n c u s k o - r o s y j s k i e -  
S c , a l e  R um unja , k t ć r a  o b aw ia  s i ę  n a p a ś c i  R o s j i  n a  B e s a r a b j ę ,  
P r a g n i e  p o g o d z e n i a  s i ę  z Węgrami.  Lak  więc  r ó ż n i c e  z a p a t r y w a ń  
hadwore  ż a j ą  z w a r t o ś ć  M . E n t e n t y .

LS I2MPS z I S / V .  M i n , M i t t i l i n e u  z a p e w n i a ł  n ied aw no  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  s e r b s k i e  j  " P o l i t i c a l ’ , że z a g r a n i o z n a  p o l i t y k a  Rumunji  
h i s  u l e g ł a  ż ad ne j  z m i a n i o ,  i* z m i e r z a  s t a l e  ^do u t r z y m a n i a  s t a t u s  
3 ^0 ,  wobec czego  i s t n i e n i e  p o r o z u m i e n i a ' p a ń s t w  M .E n te n ty  j e s t  

. - tO n io c z n o ś c ią  p o l i t y c z n ą ,  T r a k t a t  w ł o s k o - w ę g i o r s k i  n i e  w ychodzi  
Poza ramy t r a k t a t ó w * "z a w a r t y c h  p r z e z  Włochy z ^ in n e m i  p a ń s tw a m i ,  ” 
t L̂ e j k r y j e  p r z e t o  w so b ie  żadnego  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  S ta n o w is k o  t o  

e t r  -  p i s z e  Temps* a  f a k t ,  że r z ą d  w ę g i e r s k i  p r z y g o to w u ­
je  s i e  do p e r t r a k t a c j i  z B e lg rad em  w s p r a w i e  t r a n z y t u ' t o w a r ó w  
P r z e z  t e r y t o r j u m  J u g o s ł a w j i ,  d o w o d z i ,  że z b l i ż e n i e  pomiędzy Rzy­
mom a  B u d a p e s z te m  n i e  z a g r a ż a  o b e c n i e  p r z y n a j m n i e j  a n i  p o ś r e d n i o ,  

571 i  b e z p o ś r e d n i o  żadnemu z s ą s i a d u j ą c y c h  p a ń s tw .  K o n f e r e n c j a  mi­
n i s t r ó w  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h ,  C z e c h o s ł o w a c j i*  Rumunji  i  J u g o -  
s ł a w j i ,  "doprowo.dzi  n i e w ą t p l i w i e  do w y j a ś n i e n i a  n i e p o r o z u m i e ń ,  
j a k i e  mogły w y n ik n ąć  w- :-iągu o s t a t n i c h  k i l k u  m i e s i ę c y .  Samo 
o t r z y m a n i e  s i ę  M .E n te n ty  p r z e z  s z e r e g  l a t  j e s t  dowodem, że i s t -  
h i e n i e  j e j  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n e 'w a r u n k a m i  o b e cn e j  doby .  D a l s z e  
h t r z y m a n i e  i  k o n s o l i d a c j a  t e g o  s o j u s z u  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  spo­
sobem z a g w a r a n to w a n ia  b e z p i e c z e ń s t w a  E u ropy  C e n t r a l n e j .

SlBLV’A AITS CHLUB SU,

BBRLlltSR TAGEBIATT z 1 5 / V . Kor* z W ie d n ia  d o n o s i ,  że 
Phasa. t u t , o b s z e r n i e  z a jm u je "  s i ę  s p r a w ą  p r z y ł ą c z e n i a  A u s t r j i ' d o  
■Niemiec i ' z w a l c z a  s t a n o w i s k o  p r a s y  f r a n c u s k i e j  p r z e c i w n e j  p o ł ą -  
0z o n i u .  K o r e s p o n d e n t  s t w i e r d z a ,  że w o s t a t n i c h  c z a s a c h  w i d o c z n i e  
U r o s ł y  n a s t r o j e ' z a  p o ł ą c z e n i e m  s i ę  z 'H ie m c a m i .  Tę i d e ę  p o p i e -  
5 aj ą  j u ż  t a k ż e  k o ł a  p rzem ysłow o hand low e  i  r o l n i c z e *  t j * k o ł a  
k t ó r e _d o t y c h c z a s  s t a ł y  n a  u b o c z u , ' Coraz b a r d z i e j  z w y c i ę ż a  p r z e ­
k o n a n ie  ,* że A u s t r j a *  ż y j ą c a . ' z  wywozu a r t y k u ł ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  
h i e  m.0 że być  s t a l e  o d c i ę t a  od swych r y n k ó w 'z b y t u  murami c e l n e m i ,  
d o t y c h c z a s  z a ś  n i c  n i e  z ro b io n o *  aby j e j  t o  u ł a t w i ć .  Podobno 
' ^ z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  p a r l a m e n t a r n e  a u s t r j a c k i e  są  za  p o ł ą c z e -
h iem  s i e  z ITiemcami. ■




